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BIULETYN LITURGICZNY

Zawartość: 1. O pow iadan ie  o u s tan o w ien iu  i k o n sek rac ja  w  M szale P a ­
w ia VI. ■— 2. Z b ió r M szy św . o N ajśw . M ary i P a n n ie  *.

1. O PO W IA D A N IE  O U STA N O W IE N IU  I K O N SEK R A C JA  
W M SZA LE PA W Ł A  VI

S zczytem  li tu rg ii eu ch a ry s ty czn e j je s t a n a fo ra  zaw ie ra jąca  op o w iad an ie
0 u s tan o w ien iu  E u ch a ry s tii i słow a k o n sek rac ji. Są one cen tra ln y m  te k s te m  
M odlitw y eu ch a ry s ty czn e j i je j rd zen iem  к B ow iem  ja k  czy tam y w e W p ro ­
w a d zen iu  og ó ln ym  do M sza łu  R z y m s k ie g o 2 w  opow iadan iu  o u stan o w ien iu
1 k o n se k ra c ji „przez słow a i czynności C h ry s tu sa  spe łn ia  się o fia ra , k tó rą  sam  
C h ry s tu s  u s ta n o w ił w  czasie O sta tn ie j W ieczerzy, gdy  złożył w  ofierze sw o je  
C iało  i K rew  pod  po stac iam i ch leba  i w in a  i d a ł je  n a  p o k a rm  i nap ó j A po­
sto łom  i po lecił im  n ie u s ta n n ie  od n aw iać  to  m is te riu m " (n r 55 d).

W p o stac iach  euch ary s ty czn y ch  uo b ecn ia  się C h ry stu s  m ocą słów  k o n ­
sek rac ji. S p raw o w an ie  N ajśw ię tsze j O fia ry  je s t zaw sze sku teczne , gdyż je s t 
czynem  C h ry stu sa  i K ościoła (W OMR 4). O m aw iany  tu  c e n tra ln y  te k s t 
M odlitw y  eu ch a ry s ty czn e j, k tó ry  w p ro w ad za  w  serce m is te riu m  M szy św ., 
nie m oże być oddzielony  od k o n tek s tu , w  k tó ry m  w y stępu je . M odlitw a i a k c ja  
litu rg iczn a  tw o rzą  doskona łą  jedność i ciągłość od p rzygo tow an ia  d a ró w  do 
K om un ii św . O pow iadan ie  o u s tan o w ien iu  je s t w e  w szy stk ich  a n a fo ra c h  
zw iązane treśc iow o  z ty m i e lem en tam i, k tó re  je  p o p rzed za ją  ja k  i z ty m i, 
k tó re  po n im  n a s tęp u ją . S tąd  w iększość a n a fo r  w schodn ich  (szczególnie eg ip ­
skie) w p ro w ad za ją  opow iadan ie  o u s tan o w ien iu  słow em  „pon iew aż” lu b  
„rzeczyw iście”, a w  li tu rg ii  św. J a n a  C hryzostom a ro lę  łączn ik a  p e łn i za im ek  
w zg lędny  „k tó ry "  3.

Opowiadanie o ustanow ieniu

P rzy toczone  w yżej zdan ia  W OM R 55 d n a św ie tla ją  p ro b lem  w łaśc iw ego  
ro zu m ien ia  te rm in u  „opow iadan ie  o u s ta n o w ie n iu ” . N ie chodzi w  n im  o s a ­
m ą re la c ję  z O sta tn ie j W ieczerzy lu b  ty m  b a rd z ie j o in fo rm ac ję  o m in ionym  
w y d arzen iu . S p raw o w an ie  M szy św ., czyli W ieczerzy P ań sk ie j (W OMR 7), 
o p a rte  je s t n a  n ak az ie  C h ry stu sa : „To czyńcie n a  m oją p a m ią tk ę ”, n ie  zaś: 
„To m ów cie...” bądź : „O ty m  in fo rm u jc ie” . O pow iadan ie  o u s tan o w ien iu  n igdy  
n ie  było  ro zu m ian e  w  sensie  re la c ji bądź  in fo rm ac ji sam ej o sobie. Zaw sze 
n a to m ia s t tra k to w a n o  je  jak o  k o n ty n u ac ję  i uobecn ian ie  tego, co Jezu s 
uczynił. Św iadczy  o ty m  św. P aw eł: „ Ja  bow iem  o trzy m ałem  od P a n a  to ,

* R ed ak to re m  n in iejszego  b iu le ty n u  je s t ks. B ogusław  N a d o l s k i  
T C hr., W arszaw a.

1 J . H e r m a n s ,  D ie F eier der E ucharis tie . E rk lä ru n g  u n d  sp ir itu e le  
E rsch liessung , R eg en sb u rg  1984, 247: „es g eh t (...) u m  den K e rn  des H ochge­
b e te s”.

2 O d tąd : W O M R
3 N. M. D e n i s - B o u l e  t, A n a ly se  des r ite s  e t des prières  de la M esse, 

w:  A.  G. M a r t i m o r t ,  L ’E glise en  p rière , T o u rn a i 1965, 411— 412.
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co w am  p rzek azu ję , że P an  Jezu s te j nocy, k ied y  został w y d an y , w zią ł ch leb  
i dz ięk i uczyniw szy  p o łam ał i rzek ł: «To je s t C iało m oje za w as w ydane. 
C zyńcie to  na m oją pam iątkę» . Podobn ie  skończyw szy w ieczerzę, w zią ł k ie ­
lich  m ów iąc: «K ielich te n  je s t N ow ym  P rzy m ie rzem  w e K rw i m o je j. C zyń­
cie to , ile razy  pić będziecie, n a  m o ją  p am ią tk ę» ” (1 K or 11, 23—25) 4.

F o rm a  słow na uży ta  przez A posto ła  („dzięki czyn ił”) w sk azu je  n a  to, że 
C h ry stu so w i chodziło  o coś b a rd z ie j is to tnego  niż sam a re la c ja , a m ian o w i­
cie o m o d litw ę 5. T a zaś jest zaw sze czynem  osoby lud zk ie j. K ościół p ie rw o t­
ny  p o d ją ł in ten c ję  P an a  z całą go rliw ością . Św iadczą o ty m  te k s ty  n a js ta r ­
szych z zachow anych  M odlitw  eu ch a ry s ty czn y ch  oraz uk sz ta łto w an eg o  o s ta ­
teczn ie  w  V II w. K anonu  R zym skiego. T a sam a m o d litew na  n u ta  ro zb rzm ie ­
w a  w  a n a fo ra c h  pow sta ły ch  po V a tica n u m  I I 6.

W y p ełn ia jąc  zatem  n ak az  P a n a  K ościół rzeczyw iście czyn i to , co O n po ­
lecił, a  n ie  in fo rm u je  bądź  opow iada o p rzeb iegu  O sta tn ie j W ieczerzy.

T ak  ro zu m ian y  zw ro t „opow iadan ie  o u s tan o w ien iu ” pozw ala  lep ie j z ro ­
zum ieć rozm aitość  w e rs ji sam ego opow iadan ia . P ism a N ow ego T e stam en tu  
p rz ek azu ją  cz te ry  opisy w y d arzeń  podczas O sta tn ie j W ieczerzy. J a k  w iadom o 
są to  w e rs je  M ateusza (26, 26— 29) i M ark a  (14, 22—-25) o raz  P a w ła  (1 K or 
11, 23—25) i Ł ukasza  (22, 15—20).

T ek sty  o pow iadan ia  o u s tan o w ien iu , z aw arte  w  a k tu a ln y c h  M odlitw ach  
euch a ry s ty czn y ch , także  n ie  są jednobrzm iące . W yraża ją  bow iem  m od litw y  
dzisie jszego  K ościoła, k tó ry  w y pow iada  je  słow am i zrozum ia łym i d la  w sp ó ł­
czesnych  ludz i tw orzących  zgrom adzen ie  eu charystyczne . W OM R w  n r  5 
poleca „dołożyć jak  n a jw ięce j s ta ra ń  o ta k i dobór i ta k ie  u łożen ie  fo rm  
i e lem en tów  p roponow anych  przez  K ościół, aby  u w zg lęd n ia jąc  okoliczności 
osób i m ie jsca  p rzyczyn ia ły  się one in ten sy w n ie j do czynnego  i pełnego  u cze­
s tn ic tw a  i lep ie j odpow iada ły  duchow em u  pożytkow i w ie rn y c h ”. S tąd  też 
p o ró w n u jąc  tek s ty  o pow iadań  s tw ie rd za  się, że n ie  z aw ie ra ją  one cech 
n iezm iennych  o raz  ty ch  sam ych  e lem en tów . M ają jed n ak  ry sy  w spólne. W szy­
s tk ie  w e rs je  łączy a k la m a c ja  po p rze is toczen iu  i u k azan iu  postaci o raz  u je ­
dnolicone słow a k o n sek rac ji ch leba  i w ina. O tych  o s ta tn ich  P aw e ł VI 
w  k o n s ty tu c ji apo sto lsk ie j M issa le  R o m a n u m  p isa ł: „M ając  na u w ad ze  ra c je  
p a s to ra ln e  i p rag n ąc  u sp raw n ić  k o n ce leb rę , poleciliśm y, by słow a P ań sk ie  
w  k ażde j fo rm u le  k an o n u  by ły  jed n ak o w e” .

C enne m yśli na  te m a t opo w iad an ia  o u s tan o w ien iu  w ypow iada  T h. S ch n i­
tz le r  7. Jeg o  zdan iem  cała  an a fo ra , a  za tem  i om aw iana  je j część, je s t p ie ­
śn ią  e u c h a ry s ty c z n ą 8. S tąd  m. in . p ły n ie  rozm aitość  w e rs ji. T w orzący  je  K o­
ściół k o rzy s ta  z bogactw a tre śc i dz iękczynnej p ieśn i C h ry stu sa  9.

Te u s ta le n ia  w inny  m ieć  sk ąd in ąd  w ym ow ę d la  ce leb ransów , k tó rzy  n ie 
d b a ją  o do k ład n e  w y p ow iadan ie  te k s tu  an a fo ry , n ie  m ów iąc już o słow ach  
k o n sek rac ji. Je ś li bow iem  k to ś zm ien i tek s t p ieśn i lu b  m elodię , te n  zn ie ­
k sz ta łca  je j c h a ra k te r  i um n ie jsza  bądź  n aw e t zaciera  je j znaczenie.

4 Zob. na  te n  te m a t L. K. L., De „verbis in s ti tu tio n is” in  anaphora, 
N o titiae  9 (1973) 228—230.

5 J . H e r m a n s ,  dz. cy t., 248.
6 1968 r.: II, II I  i IV ; 1974 r.: trz y  a n a fo ry  n a  M sze z u dz ia łem  dzieci, 

o raz  dw ie o ta jem n icy  p o jed n an ia , a tak że  V M odlitw a eu ch a ry s ty czn a . Zob. 
n a  je j tem a t: B. N a d o l s k i ,  N ow e m o d litw y  eu ch a ry s tyc zn e  dla synodu  
K ościoła  w  S zw a jcarii, C o llec tan ea  T heologica 45 (1975) z. 4, 97—98.

' W as d ic  M esse bedeu te t?  H ilfen  zu m  M itfe ie rn ,  F re ib u rg  1979, 159—163. 
Zob. tak że  J . B r i n k t r i n e ,  M sza św ., W arszaw a 1957, 165.

8 Th. S c h n i t z l e r ,  dz. cy t., 159: „D er A b en d m ah lsb e rich t is t e in  L ied , 
g e n a u e r e in  T e il des H ochgebetes, des H ochgesanges, d e r  E u c h a ris tia  — 
D anksagung . E in  L ied  — das is t e ine w ich tige  F es ts te llu n g !”

9 T am że , 161.
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O pow iadan ie  o u stan o w ien iu  jak o  p ieśń  podk reś lono  w  zre fo rm ow anych  
o b rzęd ach  M szy św. d o da jąc  n u ty  do te k s tu  op o w iad an ia  i słów  k o n sek rac ji. 
N aw iązan o  w  te n  sposób do przeszło  1100-letniej tra d y c ji b en ed y k ty ń sk ie j 
śp ie w a n ia  te j c-zęści a n a fo ry  10.

O pow iadan ie  o u s tan o w ien iu  je s t p rzep o w iad an iem  rad o sn e j now iny  
G łosi ona  a k tu a ln ą  rzeczyw istość zbaw czą, tzn . Jezu sa  C h ry stu sa , k tó ry  pod 
p o stac iam i eu ch a ry s ty czn y m i je s t ź ród łem  życia i po k arm em  K ościoła. R u ­
b ry k a  w y m ag a  w  ty m  m om encie p rzy k lęk n ięc ia  d la  oddan ia  ho łdu  i u w ie l­
b ien ia  tego, co się stało . K onsek row ane  postac i są ukazyw ane  w iernym . Je s t 
to  chw ila  podobna do w ieczo ru  w  N iedzielę Z m artw y c h w stan ia , gdy P a n  
n a c h y la ją c  się k u  sw oim  uczniom  tc h n ą ł n a  n ich  i rzek ł: „W eźm ijcie D ucha 
Ś w ię teg o ’1 (J 20, 22). W m ocy tegoż D ucha m ów i te ra z  k a p ła n  w y p o w iad a ­
jąc  słow a P rze istoczen ia . Są one s tre fą  psychicznego poko ju  i pew ności d la  
u czestn ików  E u charystii. T aką  s tre fę  z a w ie ra ją  w szystk ie  sa k ra m e n ty  św. 
J e s t  n ią  fo rm a sak ra m e n ta ln a . C ała  M odlitw a eu ch ary s ty czn a , ja k  tw ie rd z i 
do  dziś K ościół W schodni, m a m oc k o n sek rac ji. Je d n a k  słow a P an a : „B ierz ­
cie i jedzcie  (...) To je s t (...) C iało m o je  (...) B ierzc ie  i p ijc ie  (...) To je s t (...) 
k ie lich  K rw i m o je j” stan o w ią  je j is to tn e  słow a, są kon ieczną  i u p ew n ia ją cą  
s tre fą , ow ym  reą u ir itu s  et s u f f i c i t12. P rz y p o m in a ją  się w  ty m  m iejscu  słow a 
K sięgi R odza ju : „Bóg pow iedzia ł i s ta ło  się” (por. r. 1). R ealność i is to ta  
p rzem ian y  leży w  po rząd k u  w ia ry  13.

Słow a konsekracji

R óżnica m iędzy  dziełem  stw órczym  a p rzem ian ą  m szalną  je s t w  tym , że 
V/ E u ch a ry s tii n ie zachodzą zm iany  d ostrzega lne  ludzk im  okiem . A by je 
u znać , trz e b a  m ieć  d a r  w ia ry . S tąd  n iem alże  n a ty ch m ias t po słow ach  k o n ­
s e k ra c ji p ad a ją  in n e : „O to w ie lk a  ta jem n ica  w ia ry ”, „W ielka je s t ta jem n ica  
■wiary” , „U w ielb ia jm y  ta jem n icę  w ia ry ” lub  „T ajem n ica  w ia ry ”.

U jedno licone słow a k o n sek rac ji z a w ie ra ją  je d n a k  pew ną  tru d n o ść  p sy ­
cholog iczną w y n ik a ją c ą  z tłu m aczen ia  zw ro tu  p ro  m u ltis  w ystępu jącego  
w  tekście  k o n sek rac ji w ina. W  każdym  w y p a d k u  tłu m acz  może m ieć s k ru ­
puł''·', Jeś li słow a łac iń sk ie  p rze tłum aczy : „za w szy stk ich ”, nie odda te k s tu  
dosłow nie . J e ś li zaś p rze tłum aczy : „za w delu”, uczyni to  ze św iadom ością , 
że  zgodnie z k o n tek s tem  dalszym  i b liższym  w in ien  pow iedzieć: „za w szy ­
s tk ic h ”.

T łum aczen ie  w łosk ie: p e r  tu t t i  czy n iem ieck ie : fü r  alle  sp raw ia ły  t r u d ­
ność P aw ło w i VI i ek spertom . Je ś li je d n a k  p rzek ład  „za w szy stk ich ” by łby  
n iedopuszcza lny , m ożna by pom yśleć, że p rzy zn a je  się rac ję  jan sen is to m

10 Tam że , 160.
11 T a m że , 162: „D er A b en d m ah lsb e rich t b le ib t (...) E vangelium , V e rk ü n ­

d ig u n g  d e r  F ro h b o tsc h a ft”.
12 T am że , 163. Zob. tak że  uw agi w ypow iedz iane  przez P. P a r s c h a ,  

IVta jem n iczen ie  w  ofiarę M szy  św ię te j w  d u ch u  odnow ien ia  litu rg icznego , 
K rak ó w  1947, 188: „K o n sek rac ja  nie je s t w y pow iedz iana  w  fo rm ie  p ro śby  
a n i  tw ie rd z e n ia  (...), a le  je s t zam k n ię ta  w  opo w iad an iu  o u s tan o w ien iu  N a j­
św ię tszego  S a k ra m e n tu  (...) d aw n a  w delka m o d litw a  eu ch a ry s ty czn a  (s ta ry  k a ­
non) u trzy m an a  by ła  w łaśn ie  w  fo rm ie  o p o w iad a ją ce j”.

13 C elow o p o m in ię ty  zosta ł p rob lem  w y m aw ian ia  slow  k o n sek rac ji, jak o  
w y k ra c z a ją c y  poza ram y  n ak re ś lo n e  tem u  opracow an iu , aczkolw iek  z n im  
zw iązany . W ystarczy  w  ty m  m iejscu  p rzy toczyć ru b ry k ę  z aw artą  w  M szale  
R z y m s k im  dla D iecezji P o lsk ich , P o zn ań  1986, s. 308 *: „W fo rm u łach , k tó re  
n a s tę p u ją , słow a C h ry s tu sa  na leży  w y m aw iać  s ta ra n n ie  i w y raźn ie , bo tego  
w y m ag a  ich znaczen ie”. R u b ry k a  zachow uje  to  sam o b rzm ien ie  w  tekście  
każd e j M odlitw y  eu ch ary s ty czn e j.
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uzn a jący m , że C h ry s tu s  u m a r ł  jed y n ie  za w y b ran y ch  14 W łoskie i n iem iec­
k ie  tłu m aczen ia  od d a ją  dobrze  is to tę  o fia ry  C h ry stu sa  i je j zbaw czy  w y m ia r. 
C h ry stu s  u m a r ł bow iem  za w szy stk ich  ludzi, bez żadnych  w y ją tk ó w . N ad to  
tłu m acz  w łosk i i n iem ieck i n ie  zapom nieli, że w  rzy m sk ie j m od litw ie  Q ui 
p rid ie  zn a jd o w ały  się daw n ie j p rzed  p a te re tu r  słow a pro nostra  o m n iu m q u e  
sa lu te , k tó re  dzisiaj w y s tęp u ją  jeszcze w e m szy  W ieczerzy P a ń sk ie j w  W iel­
k i C zw artek  i w  li tu rg ii am b ro z jań sk ie j. P rzypuszcza  się, że d o d a tek  te n  
zosta ł w prow adzony  w  V w. p rzec iw ko  p re d e s ty n a c jo n iz m o w i15.

In n e  w yrażen ie  z aw arte  w słow ach  k o n se k ra c ji rzad k o  było  p rzed m io ­
te m  d y sk u s ji. W arto  je d n a k  o n im  w spom nieć. C hodzi m ianow icie  o słow a 
d o dane  do k o n se k ra c ji ch leba : „(...) C iało, k tó re  za w as będzie  w y d a n e ”. 
J a k  w iadom o  te k s t k o n se k ra c ji ch leba  w  M szale P iu sa  V b rzm ia ł: H oc est 
enim, corpus m eu m . D odatek , o k tó ry m  m ow a, p rze ję to  n a  w y raźn e  życze­
n ie  P a w ła  V I z E w angelii w ed łu g  św . Ł uk asza  (22, 19) o raz  z 1 K or 11, 24. 
W y stęp u je  on  tak że  w an a fo rze  H ip o lita  (III w .), n a  k tó re j w zo ro w an a  je s t 
I I  M odlitw a eu ch ary s ty czn a .16 D laczego po I I I  w . słow a te  n ie  w y s tę p u ją  
w  fo rm u le  k o n sek rac ji ch leba , po zo sta je  sp ra w ą  nie w y jaśn io n ą . A k tu a ln e  
ich  b rzm ien ie  odbiega od M t 26, 26 („B ierzcie i jedzcie, to  je s t C iało  m o je”) 
i M k 14, 22 („B ierzcie, to  je s t C iało  m o je”).

S łow a „(...) C iało, k tó re  za w a s  będzie  w y d a n e ” m ogą zdan iem  n iek tó ­
ry ch  p rzyw odzić  n a  m yśl ich  in te rp re ta c ję  o g ran icza jącą  zbaw ien ie  jed y n ie  
do w y b ran y ch . „Za w a s” je s t tu  ro zu m ian e  jak o  „za w ie rzący ch ”, „za 
p rz y jm u ją c y c h ”. M im o ty ch  zastrzeżeń  P aw e ł V I zadecydow ał o ich  w p ro w a­
dzen iu  do fo rm u ły  k o n se k ra c ji ch leba . W sfo rm u ło w an iu  ty m  p u lsu je  bo ­
w iem  m iłość, k tó rą  św. P a w e ł w y raża  w  słow ach. „T eraz  zaś ju ż  n ie  ja  ży ję , 
lecz ży je  w e m nie C h ry stu s . Choć n a d a l p row adzę życie w  ciele, je d n a k  
obecne życie m o je  je s t życiem  w ia ry  w  Syna Bożego, k tó ry  u m iłow ał m nie 
i sam ego siebie w y d a ł za m n ie” (Ga 2, 20). Owo „za w a s” p rzechodzi w ięc 
w  „za m n ie” 17.

„S łow a « ta jem n ica  w iary»  — ja k  czy tam y  w  k o n s ty tu c ji apo sto lsk ie j 
M issale R o m a n u m  — w yłączone z k o n te k s tu  słów  C h ry stu sa  P a n a  i w ypo­
w ia d a n e  przez k ap łan a , s tan o w ią  w stęp  do a k lam ac ji w ie rn y c h ”.

O pow iadan ie  o u s tan o w ien iu  i słow a k o n sek rac ji, choć są  je d n ą  z części 
M odlitw y  eu ch a ry s ty czn e j, je d n a k  m a ją  d la  n ie j podstaw ow e znacznie. 
W pew n y m  sensie  są one su m ą  te o lo g ic z n ą 13 u k azu jącą , że S ta re  P rz y m ie ­
rze  re a liz u je  się w  pełn i w  N ow ym  za w a rty m  w e K rw i C hry stu sa . U obecnia  
się ono s a k ra m e n ta ln ie  w  K ościele sp raw u jący m  P a m ią tk ę  P an a .

Z naczen ie  om aw ianego  tu  te k s tu  p o d k reś lo n e  je s t ta k ż e  p o staw ą  w ie r ­
nych: s to ją  oni podczas M odlitw y  eu ch ary s ty czn e j, „k lę k a ją  zaś n a  czas 
k o n sek rac ji, chyba że s tan ie  te m u  n a  przeszkodzie  b ra k  m ie jsca , w iększa  
liczba obecnych  czy in n e  uzasad n io n e  p rzy czy n y ” (WOMR 2 1 )19.

14 Th. S c h n i t z l e r ,  dz. cyt., 165. W  p rzek ład z ie  fra n c u sk im  p ro  m u l­
tis  oddano  przez pour la m u lti tu d e ,  co oznacza „za m n ó stw o ”. Z naleziono  
w  ten  sposób pośredn ie  ro zw iązan ie  m iędzy  „za w ie lu ” i „za w szy stk ich ”.

15 T łum aczen ie  po lsk ie  b rzm i: „O n to  w  dzień  p rzed  m ęk ą  za zbaw ie­
n ie  n asze  i całego św ia ta , to  je s t d z is ia j”. P or. też  J . B r i n k t r i n e ,  
dz. cy t., 165.

16 T ek s t an a fo ry  i słow a k o n se k ra c ji ch leba  zob. J . W i e r u s z - K o -  
w  a 1 s к  i, L itu rg ika , W arszaw a 1956, 447. M odlitw a e u ch a ry s ty czn a  z p a p i­
ru s u  z D er B alyzeh  (III w ., E gipt) m a  je w  rozszerzonej postac i: „k tó ra  za  
w as się od d a je  n a  odpuszczenie g rzechów ”. P o r. J. M i c h a l a k ,  L itu rg ik a , 
P łock  1939, 45.

17 T h. S c h n i t z l e r ,  dz. cyt., 165.
13 T am że , 166.
19 Choć k lęk an ie  je s t zasadniczo  zn ak iem  u k o rzen ia  i p o k u ty , je d n a k  

z b ieg iem  czasu n ab ra ło  tak że  znaczen ia  od d an ia  czci i m od litw y .
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Aklam acja po przeistoczeniu

Jeszcze p rzed  S oborem  W aty k a ń sk im  I I  n iek tó rzy  litu rg iśc i w y p ow iada li 
s ię  za w p ro w ad zen iem  a k lam ac ji po p rze is toczen iu  na w zór litu rg ii w sch o d ­
n ich  20. W te n  sposób m . in. p o d e jm o w ali oni tro sk ę  pap ieży  św. P iu sa  X, 
P iu sa  X I i P iu sa  X II  o u a k ty w n ien ie  ud z ia łu  w ie rn y ch  we M szy św.

Ś redn iow ieczny  zw yczaj ad o ro w an ia  N ajśw ię tszych  P o stac i podczas tzw . 
„p o d n ies ien ia” b y ł zn ak iem  zapo trzeb o w an ia  na  u dz ia ł w ie rn y ch  w  ty m  
m om encie  M szy św . N a p o czą tku  X V I w . śp iew ano  podczas p o d n ies ien ia  
O sa lu ta ris  hosia  lu b  in n e  p ieśn i e u c h a ry s ty c z n e 2ł. S łynne  A v e  v e ru m  n a le ­
ży ta k ż e  do te j g ru p y  śp ie w a k ó w 22. P odobn ie  należa łoby  zrozum ieć is tn ie ­
ją c y  jeszcze p rzed  V a tica n u m  II  zw yczaj śp iew an ia  B en ed ic tu s qu i v e n it  
po zakończen iu  u k azy w an ia  k ie licha . Ś p iew  te n  by ł jak b y  a k la m a c ją  po 
p rze istoczen iu .

Z n am ien n a  je s t też  in te rp re ta c ja  u d z ia łu  w ie rn y ch  w  te j części li tu rg ii 
M szy św ., ja k ą  sp o ty k a  się w  pow ażnych  sk ąd in ąd  o p raco w an iach  n a  te m a t 
M szy św . i u czestn ic tw a  w  n ie j, jeszcze sp rzed  1960 r. Np. J . B rin k tr in e  p i­
sze: „(...) w  dzis ie jsze j li tu rg ii rzy m sk ie j p ie rw sze  m iejsce  za jm u je  obecność 
C h ry s tu sa , w y w o łan a  słow am i u s ta n o w ie n ia ”. U dział w  te j części M szy św . 
p o w in ien  po legać „na  a d o ra c ji B oga—C złow ieka, k tó ry  je s t obecny w śród  
nas. W  ty m  celu  w prow adzono  w ie lk ie  podn iesien ie . P odczas p odn ies ien ia  
w ie rn i p o w inn i ado row ać  i w p a try w ać  się w  św ię tą  H ostię i św ię ty  K ie lich  
m ów iąc  słow a, z k tó ry m i zw iązany  je s t odpust: D om inus m eu s  e t D eus m eu s  
(J  20, 28). Z sam ego ob rzędu  p o d n ies ien ia  w y n ik a , że p a trzen ie  na  św ię te  
p o stac i je s t rzeczą n a jw a ż n ie jsz ą ” 28.

W prow adzone dziś a k lam ac je  n ie  s tan o w ią  w ięc now ości. Z na laz ły  one 
uzn an ie  w  k o m is ji o p raco w u jące j now y M szał R zym ski, a  osobistej in te r ­
w e n c ji P aw ła  V I zaw dzięczam y, że słow a M iste r iu m  {idei zosta ły  p rzezn a ­
czone do w ypow iedzen ia  przez  ce leb ran sa , k tó ry  ty m  sam ym  w zyw a lud  do 
d an ia  odpow iedzi. „M odlitw a eu ch a ry s ty czn a  w ym aga , aby  w szyscy s łu ch a li 
je j ze czcią i w  ciszy o raz  uczestn iczy li w  n ie j przez a k lam ac je  p rzew id z ia ­
ne  w  obrzędzie” (W OMR 55 n ) 24.

K ażda z c z te rech  a k la m a c ji po u k azan iu  postac i k o n sek ro w an y ch  je s t 
częśc ią  M odlitw y  eu ch ary s ty czn e j, choć w  in n y  sposób n iż  je j części w ypo­
w ied z ian e  p rzez  sam ego k ap łan a . Is to tn a  je s t w  ty m  w y p ad k u  — ja k  m ów i 
T h. S ch n itz le r  —  zm ian a  a d r e s a ta 25. A n a fo ra  od m aw ian a  przez  p rzew o d n i­
czącego litu rg ii , k tó ry  uobecn ia  całe  M istyczne C iało Jezu sa  C h ry stu sa , 
a  w ięc G łow ę i członki, sk ie ro w an a  je s t do O jca. A k lam ac ja  zaś w y p o w ia­
d an a  p rzez  w ie rn y ch , zgodnie z b rzm ien iem  k ażde j z n ich , zw rócona je s t 
do C h ry stu sa . L u d  Boży w y zn a je  sw ą w ia rę  w  p raw dziw ą, a k tu a ln ą  i oso­
bow ą obecność P an a . W  w ierze  ro zezn aw an a  je s t te raźn ie jsza  obecność Tego, 
k tó ry  u m a rł, zm a r tw y c h w s ta ł o raz  p rzy jd z ie  w  ch w ale  (I ak lam ac ja ). S łow a 
je j w zię te  są z n iew ie lk ą  zm ianą  z an a fo ry  sy ry jsk ie j: „W spom inam y śm ierć  
T w oją, P an ie , w y zn a jem y  T w oje Z m artw y c h w stan ie  i oczeku jem y Tw ego 
d rug ieg o  p rz y jśc ia ” 2e.

U czestn icy  E u c h a ry s tii ob d aro w an i B ogiem  n ie  m ogą n ie  być ap o sto ła -

20 Po. J . A. J u n g m a n n ,  M issarum  so llem nia , t. 1, P a ris  1950, 289—290.
21 J .  B r i n k t r i n e ,  dz. cy t., 171.
22 T h. S c h n i t z l e r ,  dz. cy t., 167.
22 Dz. cy t., 172—173.
24 Zob. tak że  te k s t k o n s ty tu c ji apo sto lsk ie j M issale R om a n u m :  „S łow a 

« ta jem n ica  w ia ry »  w y łączone z k o n te k s tu  słów  C h ry s tu sa  P a n a  i w y p o w ia ­
d a n e  p rzez  k a p ła n a  s tan o w ią  w stęp  do ak la m a c ji w ie rn y c h ”.

28 Dz. cy t., 167.
26 Zob. N. M. D e n  i s -  В o u  1 e t, dz. cy t., 416.
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m i: „(...) n ie m ożem y nie m ów ić tego, co w idzie liśm y  i co s ły sze liśm y” (D z  
4, 20). To aposto lsk ie  pow ołan ie  w ypow iedz iane  w  ob rzędach  ro zes łan ia , m a  
sw ój początek  po prze istoczen iu . S p o tk an ie  ze Z m artw y c h w sta ły m , k tó ry  
k a rm i uczniów  sw ym  C iałem  i K rw ią , każe głosić Jego  zbaw czą m ęk ę  
i oczekiw ać na  d rug ie  p rzy jśc ie  w  chw ale  (II ak lam ac ja ). Z je j sfo rm u ło ­
w an iem  słow nym  k o ja rzy  się zdan ie  w y ję te  z an a fo ry  z D er B alyzech 
(III w.): „śm ierć tw o ją  opow iadam y i zm artw y ch w stan ie  g ło s im y” 27.

Jezu s  w y b aw ił nas p rzez  k rzyż  i zm artw y ch w stan ie  sw oje. O n je s t Z ba­
w ic ie lem  św ia ta  (III ak lam ac ja ). Za n as u m arł, z m artw y ch w sta ł i d la  
n a s  pow róci (IV ak lam acja ).

C isza, k tó ra  n a s tę p u je  w  czasie u k azan ia  postaci po prze istoczen iu , po ­
d obna je s t do chw ili, w  k tó re j J a n  rozpoznał zm artw y ch w sta łeg o  P a n a  po  
cudow nym  połow ie ry b  i pow iedzia ł do P io tra : „To je s t P a n ” (J 21. 7). A po­
sto łow i n ie  pozostało  nic innego  ja k  rzucić  się w  m orze, by  jak  na jszy b c ie j 
znaleźć się w  bliskości P a n a  i sw y m  p rzy k ład em  pociągnąć  ło w ią c y c h 28.

W słow nej fo rm ie  ak la m a c ji z a w a rta  je s t w  pew ien  sposób syn teza  w ia ­
ry  ap osto lsk ie j. U derza  tak że  bard zo  osobisty  i pe łen  zau fan ia  zw ro t: „T w o­
j ą ”, „T w ego”, „T y”. W E w angelii w ed łu g  św. J a n a  zap isane  je s t w y zn an ie  
A posto ła  T om asza , k tó re  rzu ca  św ia tło  n a  te  bardzo  osobiste  s fo rm u łow an ia . 
T om asz m ów i do Jezusa  zm artw y ch w sta łeg o : „P an  m ój i B óg m ó j”. S łow a 
te  o znaczają , że P an em  c h rze śc ijan in a  je s t C h ry stu s  i w ie rzący  m oże o N im  
pow iedzieć: „O n je s t m ó j”. P odobn ie  uczy św. Paw eł: „C h ry stu s um iło w ał 
m n ie  i w y d a ł siebie sam ego za m n ie” (G al 2, 20).

A k lam ac je  są w yrazem  w ia ry  i m iłości, k tó ry m i zgrom adzony  K ościół 
p o zd raw ia  zm artw y ch w sta łeg o  P a n a . T en  zaś ob iecu je  uczn iom  p o w ró t 
w  chw ale  d la  ostatecznego  do k o n an ia  zbaw ien ia .

M ając  n a  w zględzie ta k i ich  c h a ra k te r  w y d a je  się sp raw ą  oczyw istą , że 
n ie  pow inny  być w y m aw ian e  cicho, lecz głośno. N ajw łaśc iw szą  fo rm ą  ich  
w y k o n an ia  je s t śpiew . M ają  one bow iem  c h a ra k te r  w ie lk an o cn y ch  sp o tk ań  
uczniów  z P an em , a ich w y n ik iem  je s t w yznan ie  w ia ry  p rz y b ie ra ją c e  w y ­
m ia r  św iadec tw a  29.

D oda^ jeszcze należy, że n ie  po w in n y  być w yp o w iad an e  przez  k ap łan a , 
gdy o d p raw ia  bez m in is tra n ta  bądź  gdy w ie rn i nie p o tra f ią  odpow iedzieć. 
To sam o odnosi się do k o n ce leb ry  sp raw o w an e j przez k ap łan ó w  bez u d z ia łu  
w ie rn y ch  39

ks. A n d rze j R o jew sk i, P łock

2. ZBIÓ R  M SZY ŚW IĘ T Y C H  O N A JSW . M A RYI PA N N IE

Ju ż  w  m arcu  1985 ro k u  o rgan  K ongregac ji do S p ra w  K u ltu  Bożego 
in fo rm o w ał o p rzygo tow an iu  na p ro śbę  b iskupów  i kustoszy  sa n k tu a rió w  
m a ry jn y c h  zb io ru  fo rm u la rzy  m sza lnych  o N ajśw . M ary i P a n n ie  *. Z końcem  
1986 r. p ism o to p rzed staw iło  ogłoszoną ju ż  C ollectio  M issarum  de  beata  
M aria V ir g in e 2, d ru k u ją c  d e k re t og łasza jący  te n  zbiór, w ykaz  fo rm u la rz y  
w chodzących  w  jego sk ład , w p row adzen ie  teo lo g iczn o -p asto ra ln e  do ty ch  fo r ­
m u la rzy  o raz  w p row adzen ie  do lek c jo n a rza  p rzeznaczonego  na  te  M sze św.

D ek re t og łaszający  w sp o m n ian y  zb ió r nosi da tę  15.8.1986 r. S tw ie rd za

27 J . M i c h a l a k ,  dz. cy t,, 47.
28 Th. S c h n i t z l e r ,  dz. cy t., 168.
29 Tam że.
39 N o titiae  5 (1969) 324— 325.
1 R. B a r b i e r  i, C ollectio  M issarum  B ea tae M ariae V irg in is , N o titiae  

21 (1985) 151— 155.
2 N o titiae  22 (1986) 900—947.
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on, że zb ió r te n  należy  tra k to w a ć  ja k o  d o d a tek  do M szału R zym skiego. 
W  języ k u  ła c iń sk im  m ożna go używ ać z chw ilą  ogłoszenia, w  języ k ach  
zaś na ro d o w y ch  po za tw ie rd zen iu  p rzek ład u  przez S tolicę A posto lską.

C ollectio  M issarum  de beata M aria V irg in e  o b e jm u je  46 fo rm u la rzy  
m szalnych . Ich  w y k az  został sporządzony  w ed ług  u k ła d u  ro k u  litu rg icznego . 
N ag łów ki poszczególnych fo rm u la rzy  s tan o w ią  sw o is tą  li ta n ię  p rz e d s ta w ia ­
jącą  w y d a rz e n ia  z życia M atk i Bożej i J e j  ty tu ły . N a o k res  a d w e n tu  p rz e ­
w id z ian e  są  trz y  fo rm u la rze  (M atka  Boża jak o  w y b ra n a  z poko len ia  Iz ra e la , 
Z w iasto w an ie  i N aw iedzenie). O kres Bożego N arodzen ia  m a sześć fo rm u la rzy  
(Boża R odzicielka, M atk a  Z b aw icie la , B łogosław iona D ziew ica w  E p ifan ii P a ­
na  i w  O fia ro w an iu  P ań sk im , Ś w ię ta  M ary ja  z N aza re tu  i z K any). O kres 
W ielk iego P ostu  posiada  p ięć fo rm u la rzy  (U czennica P an a , dw a fo rm u la rze
0 D ziew icy s to jące j pod K rzyżem , W staw ian ie  się M atk i N ajśw ię tsze j, M atk a  
po jednan ia ). N a ok res W ielkanocy  C ollectio  M issarum  m a cz te ry  fo rm u la rze  
(B łogosław iona D ziew ica w  Z m artw y c h w stan iu  P ań sk im , źród ło  św ia tła  i ży­
cia, M a tk a  Boża w  W ieczern iku , K ró low a A postołów ). F o rm u la rze  m szalne  
na  o k res  zw ykły  w  ciągu  ro k u  zostały  podzielone na  trz y  sekcje . W p ie rw sze j 
sek c ji je s t 11 fo rm u la rz y  p o d k reś la jący ch  ty tu ły  N ajśw . M ary i P a n n y  w y ­
prow adzone  z tek s tó w  P ism a  Ś w iętego  i u k azu ją ce  J e j  zw iązek  z K ościołem  
(M atka P a n a , now a N iew iasta , Im ię  M ary i, S łużebn ica  P ań sk a , Ś w ią ty n ia  
B oga, S to lica m ąd rośc i, trzy  fo rm u la rze  u k azu ją ce  N M P jako  O braz  i M atkę  
K ościoła, N iepoka lane  S erce M ary i, K ró low a W szechśw iata). D ziew ięć fo r ­
m u la rzy  d ru g ie j sekc ji u k azu je  ty tu ły  M atk i N ajśw ię tsze j zw iązane z życiem  
duchow ym  w ie rn y c h  (M atka  i P o średn iczka  łask i, Ź ródło  zbaw ien ia , M atka
1 M istrzyn i duchow na, M atka  dobre j ra d y , P rzy czy n a  naszej radości, O sto ja  
w ia ry , M atk a  p ięk n e j m iłości, M a tk a  św ię te j nadzie i, M atka  jedności). W re­
szcie osiem  fo rm u la rz y  trzec ie j sekc ji u k azu je  ty tu ły  p o d k reś la jące  w s ta ­
w ien n ic tw o  M atk i Bożej (K ró low a i M atk a  m iło s ie rdz ia , M atka  Bożej O p a trz ­
ności, M atk a  pocieszen ia , W spom ożenie ch rześc ijan , B łogosław iona D ziew ica, 
U zd row ien ie  cho rych , K ró low a poko ju , B ram a  nieba).

W prow adzen ie  teo lo g iczno -pasto ra lne  do om aw ianego  zb io ru  dzieli się 
n a  sześć części. J e s t  w  n ich  m ow a o M atce B ożej w  sp raw o w an iu  m is te riu m  
C h ry stu sa , o n a tu rz e  C ollectionis m issa ru m , o jego s tru k tu rz e , o użyciu  tych  
fo rm u la rzy , o słow ie Bożym  w  fo rm u la rzach  tego  zb io ru  i o m ożliw ości 
a d ap ta c ji.

W prow adzen ie  to  n a jp ie rw  p rzypom ina  n au k ę  o ku lc ie  litu rg iczn y m  N M P 
z a w a rtą  w  V III rozdzia le  K o n s ty tu c ji d o g m a tyc zn e j o K ościele  S oboru  W a­
ty k ań sk ieg o  II  (KK 67), K o n s ty tu c ji o św ię te j litu rg ii (K L 103) i w  a d h o r-  
ta c ji P aw ła  VI M aria lis cu ltu s  (n. 2). S tw ierd za  ono także , że św iad ec tw em  
pobożności m a ry jn e j są n ie ty lko  M szał R zym ski i L itu rg ia  G odzin, lecz 
tak że  in n e  księg i litu rg iczn e  np. część ry tu a łu  zaw ie ra jąca  b łogosław ieństw o  
obrazów  M atk i Bożej czy obrzęd k o ro n ac ji J e j  obrazów . Część p ie rw sza  tego  
w p ro w ad zen ia  u k a z u je  litu rg ię  n a  tle  dz iejów  zbaw ien ia  i s tw ierd za , że 
N ajśw . M ary ja  P a n n a  w  tę  h is to rię  tak że  w eszła , będąc  obecna n a  różne 
sposoby w  ta je m n ic a c h  życia C h ry stu sa . M sze św . o N M P p o siad a ją  sw o ją  
m oc i sens z J e j ścisłego uczestn ic tw a  w  h is to rii zbaw ien ia . K ościół w sp o ­
m in a jąc  M atkę Z baw icie la  p rzede  w szy stk im  św ię tu je  m is te riu m  C h ry stu sa . 
W m sza ch  św ię ty c h  o N M P  sp ra w u je  się d zia łan ie  B oże dla zbaw ien ia  lu ­
d z i —  ta k i je s t jed en  z pod ty tu łó w  te j części u k azu ją cy  obecność M atk i 
B ożej w  ta jem n icy  zbaw ien ia  od J e j  N iepokalanego  Poczęcia, poprzez ta je m ­
nice W cie len ia , życia publicznego  do m is te riu m  paschalnego . Z kolei w p ro ­
w ad zen ie  p rzy p o m in a  o obecności C h ry stu sa  w  czynnościach  litu rg iczn y ch  
i zaznacza, że M ary ja  „w zięta  do n ieba , n ie  z ap rzes ta ła  zbaw czego zadan ia , 
lecz poprzez  w ie lo rak ie  sw oje  w staw ien n ic tw o  u staw iczn ie  z jed n u je  n a m  
d a ry  zbaw ien ia  w iecznego '’ (KK 62). S tw ierdza  także , że K ościół dośw iad ­
cza n ieu s tan n ie , zw łaszcza w  litu rg ii , że M ary ja  je s t Jego  M atk ą  i W spo-
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m ożycielką (n. 12). L itu rg ia  zaś w y raża  łączność, z jednoczen ie  z an io łam i 
i św ię tym i, p rzede  w szystk im  zaś z Bożą R odzicielką. W prow adzen ie  do 
zb io ru  M szy św. o N M P u k azu je  różne  sposoby łączności K ościoła z M ary ją  
w  litu rg ii: z N ią K ościół uw ie lb ia  B oga O jca, z N ią p rag n ie  słuchać  słow a 
B ożego i zachow yw ać je  w  sercu , z N ią p rag n ie  uczestn iczyć w  m is te r iu m  
p asch a ln y m  C hrystu sa , p rag n ie  naślad o w ać  J ą  w  m odlitw ie  W ieczern ika  p rzed  
Z esłan iem  D ucha Św iętego, J e j w sta w ie n n ic tw a  i ob rony  w zyw a. M ary ja  
je s t w  czynnościach  litu rg iczn y ch  p rzy k ład em  cnót d la  w ie rn y ch , w  N iej 
K ościół ja k  w  „p rzeczystym  obrazie  z rad o śc ią  og ląda to , czym  cały  p rag n ie  
i spodziew a się być” (KL 103).

D ru g a  część w p row adzen ia  om aw ia  n a tu rę  tego zb io ru  fo rm u la rz y  m sza l­
nych. Z biór te n  zm ierza  do tego, aby  w  różnorodności tek s tó w  d la  od d an ia  
czci N M P zachow ać czystą  n au k ę  K ościo ła i w łaśc iw ie  w spom inać  w y d a rz e ­
n ia  h is to r ii zbaw ien ia  zw iązane z życiem  M atk i Bożej. Z b ió r te n  po w sta ł 
w  w ie lk ie j m ierze  z w łasn y ch  fo rm u la rz y  K ościołów  lok a ln y ch  lu b  zg rom a­
dzeń  zakonnych , a  także  z tek s tó w  sam ego M szału R zym skiego. J e s t  on 
p rzeznaczony  p rzede  w szystk im  d la  sa n k tu a rió w  m ary jn y ch , gdzie często 
o d p ra w ia  się M sze św. o NM P., a  tak że  d la  w spó lno t koście lnych , k tó re  
w  sobo ty  o k resu  zw ykłego p ra g n ą  zgodnie z p raw em  litu rg iczn y m  o d p raw ić  
M szę św . o N M P. U życie fo rm u la rz y  tego  zb io ru  je s t dozw olone w  dn iach , 
k ied y  w ed łu g  O gólnego w p ro w a d zen ia  do M szału  R zym sk ieg o  m ożna o d p ra ­
w ić  m szę dow olną. O głoszenie tego  zb io ru  n ie  zm ien ia  p o stan o w ień  z a w a r­
ty c h  w  p rzep isach  o k a le n d a rz u  litu rg iczn y m  oraz  w  w y d an iach  typ icznych  
M szału  R zym skiego czy lekc jonarza .

T rzec ia  część w p ro w ad zen ia  u k azu je  s tru k tu rę  zb io ru  p rzed s taw ia jąc  
ogólnie ilość fo rm u la rzy , k tó re  op isano  w  w ykaz ie . S tw ie rd za  się tu , że 
zb ió r sk ład a  się z dw óch w olum inów : p ierw szego  zaw iera jąceg o  te k s ty  m o­
d litw , an ty fo n  i fo rm u ł b łogosław ieństw , i d rug iego  zaw iera jąceg o  czy tan ia  
b ib lijn e  w raz  z p sa lm am i resp o n so ry jn y m i. W p ie rw szym  w o lum in ie  są 
w s tęp y  u k azu jące  znaczenie  h is to ryczne , litu rg iczn e  i d u szp as te rsk ie  w spom ­
n ie ń  lu b  ty tu łó w  m ary jn y ch .

Część c zw arta  tego w p ro w ad zen ia  m ów i o użyciu  fo rm u la rzy  m sza lnych
0 N M P. P o d an a  tu  zosta ła  ogólna zasada , że p rzy  ich  użyciu  należy  uw zg lęd ­
n iać  o k resy  ro k u  litu rg icznego . Z asadniczo  należy  w ięc używ ać ich  w  o k re ­
sie  w yznaczonym  w  zbiorze, a le  d la  słusznej p rzyczyny  m ożna n iek tó ry ch  
użyć w  in n y m  okresie , np . p rzeznaczony  na  ok res Bożego N aro d zen ia  fo r­
m u la rz  o M ary i z N aza re tu  m ożna użyć tak że  w  okres ie  zw yk łym , podobnie  
fo rm u la rz  o M atce p o jed n an ia  p rzeznaczony  n a  ok res W ielkiego P o stu . N a­
to m ia s t fo rm u la rz  o M atce Bożej w  E p ifan ii w zględnie  w  Z m artw y c h w stan iu  
P a ń sk im  n ie  może być u ży ty  poza okresem  Bożego N aro d zen ia  w zględnie  
W ielkanocy .

Z b ió r te n  przeznaczony  je s t p rzed e  w szy stk im  d la  sa n k tu a rió w  m a ry j­
nych . K o n g reg ac ja  do S p raw  K u ltu  Bożego zw yk ła  b y ła  udz ie lać  ty m  sa n k ­
tu a r io m  in d u ltu  na  częstsze o d p raw ian ie  M szy św . o M atce Bożej. F o rm u la rzy  
m sza ln y ch  om aw ianego  zb io ru  m ożna używ ać w  ty ch  s a n k tu a r ia c h  w e w szy ­
stk ie  dn i z w y ją tk ie m  w yliczonych  w  ta b e li p ie rw szeń stw a  d n i li tu rg iczn y ch  
w  n u m e ra c h  1·—6. Z ezw olenie to  do tyczy  ty lk o  p ie lg rzy m u jący ch  k ap łan ó w  
lu b  M szy św. o d p raw ian y ch  d la  p ie lg rzym ów . W  okres ie  A d w en tu , Bożego 
N arodzen ia , W ielkiego P o s tu  i W ielkanocy  poza obchodam i n a  w zó r św ią t
1 u roczystośc i na leży  użyć czy ta ń  b ib lijn y ch  z dn ia . Co zaś do tyczy  M szy 
św . w łasn e j sa n k tu a riu m , to  należy  un ik ać  używ an ia  ca ły  czas jednego  ty lko  
fo rm u la rza . W ypada, aby  oprócz n iego w ziąć fo rm u la rze  tego  zb io ru  dosto ­
sow ane do okresów  litu rg icznych . F o rm u la rzy  ty ch  m ożna zgodnie z podaną  
w yżej z asad ą  ogólną używ ać w szędzie  w e w spom nien ia  dow olne o N M P 
w  sobotę o raz  w  dn i litu rg iczn e  zezw ala jące  n a  dow olny fo rm u la rz  m szalny , 
p rzy  czym  należy  pam ię tać  o tym , że w  w yborze  fo rm u la rz a  decydow ać m a 
dob ro  duchow e w iernych . W prow adzen ie  p rzypom ina , że pobożności m a ry j-
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nej n ie  pow iększy  się przez m nożenie  M szy św . o M atce Bożej, lecz przez 
o dpow iedn ie  w y k o rzy stan ie  w szystk ich  części sk ładow ych  litu rg ii , a  w ięc
czy tań , śp iew ów , hom ilii, m od litw y  pow szechnej, d la  pog łęb ien ia  k u ltu  m a ­
ry jnego .

P ią ta  część w p ro w ad zen ia  pośw ięcona je s t słow u B ożem u w  fo rm u la ­
rz a c h  tego zb io ru  M szy św . o M atce  Bożej. Szczególny p rzed m io t każdego 
w sp o m n ien ia  litu rg iczn eg o  w y raża  się w t te k s ta c h  m o d litw  i czy tań  b ib lijn y ch , 
k tó re  zosta ły  w y b ra n e  ze szczególną s ta ran n o śc ią . C zy tan ia  te  tw o rzą  p ew ną  
całość. M ożna w  n ich  w yróżn ić  trz y  ro d za je  czy tań : a) czy tan ia  ta k  N ow ego, 
ja k  S ta reg o  T es tam en tu , k tó re  do tyczą  życia i p o s łan n ic tw a  N ajśw ię tsze j 
D ziew icy lu b  p ro ro c tw a  odnoszące się do N ie j; b) czy tan ia  S ta rego  T e s ta m e n ­
tu , k tó re  od d aw n a  odnosi się do M atk i B ożej; c) czy tan ia  N owego T e s ta m e n ­
tu  nie do tyczące B łogosław ionej D ziew icy, a le  u k azu jące  cno ty  w ia ry , n a ­
dziei, m iłości, pokory , m iłosierdzia , czystości serca , k tó re  w  M atce Bożej
by ły  n a jle p ie j rea lizow ane . K ażdy fo rm u la lz  tego  zb io ru  m a propozycje
dw óch czy tań : p ierw sze  ze S ta rego  T es tam en tu  lu b  z L istów  A posto lsk ich ,
zaś w  czasie w ie lk an o cn y m  z D ziejów  A posto lsk ich  lu b  z A pokalipsy , 
a  d ru g ie  z E w angelii, jed n ak że  w  u roczystych  ce leb rac jach  m ożna w y b rać  
trz y  czy tan ia  (d oda tkow ą lek c ję  b ie rze  się z czy tań  w spó lnych  o M atce B o­
żej lu b  z d o d a tk u  lek c jo n a rza  om aw ianego  zbioru). C hociaż czy tan ia  poszcze­
gó lnych  fo rm u la rz y  zosta ły  jak  n a jb a rd z ie j stosow nie do b ran e , to  je d n a k  
zosta ła  d an a  m ożliw ość doboru  in n y ch  odpow iedn ich  czy tań  z tek s tó w  
w spó lnych  o N M P albo  z d o d a tk u  lek c jo n a rza  tego  zb ioru . W  okres ie  A d w en ­
tu , Bożego N arodzen ia , W ielkiego P o stu  i W ielkanocy  należy  b rać  czy tan ia  
z d n ia  z wry ją tk ie m  obchodów  na  w zó r św ią t i uroczystości, a w  okres ie  
zw yk łym  w  ciągu  ro k u  m ożna w ziąć czy tan ia  z om aw ianego  zb io ru  lu b  
z lek c jo n a rza  feria lnego .

W  szóstej, b ardzo  k ró tk ie j części m ow a je s t o m ożliw ości a d a p ta c ji tego 
zb io ru  w  ró żn y ch  k ra ja c h . K o n fe ren c je  ep iskopa tów  m a ją  p rzygo tow ać  jego 
tłu m aczen ia  n a  język i narodow e z zachow an iem  zasad  do tyczących  p rz e k ła ­
dów  tek s tó w  litu rg iczn y ch  oraz p rzygo tow ać odpow iedn ie  m elodie. K o n fe ­
re n c je  te  m ogą tak że  w  odpow iedn im  d o d a tk u  um ieścić  za tw ie rdzone  już  
fo rm u la rze  M szy św . o M atce B ożej p o d k re ś la ją ce  ty tu ły  w  danym  k ra ju  
lub  reg ion ie  szczególnie czczone.

W prow adzen ie  do lek c jo n a rza  C ollectio  M issarum  de beata M aria V ir ­
gine  sk ład a  się z dw óch części. P ie rw sza  część tego w p ro w ad zen ia  je s t 
p raw ie  dosłow nym  p o w tó rzen iem  tre śc i z a w a rte j u 7 p ią te j części w p ro w ad ze­
n ia  do sam ego zbioru . Z resz tą  p ią ta  część w p ro w d zen ia  zb io ru  fo rm u la rz y  
M szy św . o M atce Bożej i p ie rw sza  część w p ro w ad zen ia  do jego lek c jo n arza  
p o siad a ją  te n  sam  ty tu ł. W d ru g ie j części w p ro w ad zen ia  do lek c jo n a rza  
zb io ru  M szy św. o N M P u k azan a  je s t M atk a  Boża jak o  w zór K ościoła s łu c h a ­
jącego  słow a Bożego. K ościół głoszący w  li tu rg ii słow o Boże n ie rzad k o  n a ­
pom ina w ie rn y ch , aby  „byli w y k o n aw cam i słow a, a  n ie  ty lk o  s łu ch aczam i’’ 
(Jk  1, 22), bo w ed łu g  słów  P a n a  „b łogosław ien i są ci, k tó rz y  s łu ch a ją  słow a 
Bożego i zachow u ją  je ” (Łk 11, 28).

W  ciągu  w ieków  w ie lu  było  św iętych , k tó rzy  kochali słow o Boże i zb li­
żali się do n iego jako  do żyw ego ź ród ła , je d n a k  n a  p ie rw szym  m iejscu  
s taw ia  K ościół N ajśw . M ary ję  P a n n ę  jak o  w zó r uczn ia  w ie rn ie  s łuchającego  
słow a Bożego. O na to  w y słu ch a ła  z w ia rą  p ose ls tw a  G ab rie la  i p rzy ję ła  je 
z m iłością  (por. Ł k  1, 38). O na rozw aża ła  słow o Boże w  sw oim  se rcu  (por. Łk 
2, 19, 51). To słow o prow adziło  J ą  do odw iedzin  k rew n e j E lżb ie ty  (por. Ł k  
1, 54). W  K an ie  w zyw ała  uczniów  do w y p e łn ian ia  tego, co J e j S yn  pow ie 
(por. J  2, 5). S to jąc  pod k rzyżem  p rzy ję ła  słow o S yna, k tó ry  J e j m atczyne j 
opiece p o w ierzy ł ukochanego  uczn ia  (por. J  19, 25—26). P o  W n iebow stąp ien iu  
pozostała  w  Je rozo lim ie  i trw a ją c  z A posto łam i n a  m od litw ie  (por. Dz 1, 14) 
o trzy m ała  d a r  D ucha Św iętego. S tąd  litu rg ia  rzy m sk a  s taw ia  M ary ję  jak o  
w zó r p rzy jm o w an ia  S łow a Bożego. W prow adzen ie  p rzy p o m in a  tu  słow a ad -

7 — Collectanea Theologica
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h o r ta c ji  M arialis cu ltus. „P odobnie  czyni K ościół, k tó ry  — zw łaszcza w  św ię­
te j li tu rg ii — słucha  słow a Bożego i p rzy jm u je  je  o raz  głosi i czci, a  tak że  
udz ie la  C h ry stu sa  jak o  ch leba  życia ; k tó ry  po n ad to  w  jego św ie tle  bad a , 
ja k ie  są zn ak i czasów  i w y ja śn ia  o raz  p rzeżyw a w y d a rzen ia  lu d zk ie” (n. 17). 
W prow adzen ie  to kfeńczy się ap e lem  do p aste rzy , aby  pouczali w ie rn y ch  od­
w ied za jący ch  s a n k tu a r ia  m a ry jn e  lu b  uczestn iczących  w  soboty w  M szach 
św . k u  czci M atk i Bożej, że szczególnym  o b jaw em  czci w obec N ajśw ię tsze j 
D ziew icy je s t p op raw ne  głoszenie słow a Bożego w  czynnościach  litu rg icz ­
nych  i od d aw an ie  m u  czci ze szczególną m iłością, w ie rn e  s łuchan ie  i zacho­
w y w an ie  w  sercu , rozw ażan ie  w  m y śli i w y p ow iadan ie  u s tam i, w ie rn e  po ­
s tępow an ie  za n im  i k sz ta łto w an ie  n im  całego życia.

P o  tek śc ie  łac iń sk im  p rzed s taw io n y ch  w prow adzeń  z n a jd u je  się te k s t · 
w ło sk i w p ro w ad zen ia  do zb io ru  M szy św . o N M P i do lekc jonarza .

ks. S te ja n  C ichy, K a to w ice


